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Wielka maniłestacja stolicy 
Wczoraj ^łołica Polski dala 

wyraz swej woli, zebrawszy się 

^
wielką manifestację, protestu-
l przeciw niemieckim urosz-

ezerijom odwetowo - rewizjom-
itycznym. 

Już na długo przed godziną 6 
plac Piłsudskiego i wszystkie 
przyległe ulice zalane zostały | 
i lieprzejrzanemi tłumami. 

Wśród dźwięków kilkunastu! 
i irkiestr zajęły swe miejsca de-1 
] egacje kilkuset stowarzyszeń i 
wiązków społecznych. Tłum 

] iczył kilkadziesiąt tysięcy osób 
i kupionych około kilkuset sztai-
< larów. 

Trybunę, ustawioną przed po­
mnikiem Poniatowskiego, oto-
<zyłi weterani 1863 roku. 

Na trybunę wstąpił gen. Gó-
lecki, który przemówił imie-
liem federacji. Zkolei przeraa-
i ziali b. minister Janta- Polczyn-
.< ki imieniem sfer gospodarczych. 
(Ciemniały poseł Wagner, jako 
I rzedsiaw iciel inwalidów wojen I 
i ych, przedstawiciel robotni-1 
1 ów. poseł Wojciech Małinow-
t ki, p. Stachurski imieniem mło-
(zieży akademickiej i prezes j 
«rganizacji młodocianych robot-
i ików ..Orlę", p. Dąbrowski. 
Po tych przeniówioniach wśród 

niebywałego entuzjazmu uchwa 
łono rezolucje protestujące prze­
ciw zakusom niemieckim na zie­
mie polskie. 

• * 
BUDAPESZT, 11. 7. — Miasta 

Kecskemet i okolica są nawie­
dzone od kilku dni silnemi deto­
nacjami podziemnemi, trwające-
mi kilka godzin. Wśród mlesz-

Itawifflstyczne zamieszki w Belgii 
M He strofka « ofcregatłi górniczych 

kąnców panu* wielka <>">£» BBWKSHJA; 11.7. — Sytuacja 
Rzeczoznawcy thimaczą detona- ^ ^ ^ ^ „ ^ ^ 0 ^ b a r d z 0 ^ 
cje wstząsami tektonicznemi ze 
wnętrznej powłoki, co nie jest 
groźne. 

ważna, górnicy 
sytuacji. 

staB się panami 

Otwarcie Dorrtu Larinwe^o w Królowei Woli 

Herr o\om winszują 
Lozanny 

jago koledzy ministrowie 
PARYŻ, 11.7. Rada gabmeto-

•»a złożyła Herriotowi powitiszo 
łania w związku z uzyskanemi 
w Lozannie rezultatami obrad, 
moczem rozpatrywała nowe 

nkty projektu uzdrowienia 
dżetowego, nad którym dzrś 

południu rozpoczyna się de-
ata w Izbie. Następnie minister 
„rawiedłiwości przedstawił pro 
fki amnestii, który złożył w Iz-
e po zatwierdzeniu go przez 

Radę ministrów. (PAT). 

O utuli i w Królowei Woli odbyło się uroczyste ot*arcie Domu Ludowego im. Prezydenia Rzpliiei Droi. Ignacego Mościckiego, które zaszczyci! swoją 
obecność:* Pan Prezydent- Na zdjęciu ludność Królowei Woli wręcza Panu Prezydentowi Mościckiemu chleb i sól oraz wykonany w drzewie przez jed­

nego z mieszkańców wsi model nowootwart^go Domu Ludowego. 

Polska zwoła ponownie blok rolniczy 
Min. Zafeski o wyirikach Lozanny i najbliższych planach naszei polityki 

Z pistoletem u brzegów Piekła 
N i M szykami tatarów gdańskich 

GDAŃSK. 11.7. — Wczoraj zda-
ył się znów niesłychany wypa-

ek szykanowania ludności pol-
iej w Gdańsku. 
Polski ..Związek byłych Woja-
w" zorganizował niedzielną wy-

ieczkę statkiem po Wiśle *> wio-
i Piekło, położonej na obszarze 

m. Gdańska. W wycieczce 
zćęło udz-ał około 400 obywateli 

h i gdańskich. Organizato-
zawiadomih o projektowanej 

wycieczce kompetentną w tym wy 
p&dkB gdańską dyrekcję ceł i uzy­
skali od niej zezwolenie na ląd o-
wanie w Piekle. 

Kiedy wycieczka około godz. 3 
po poŁ podjeżdżała do brzegu, spo­
strzeżono ze 6tatkn. że kitka celni­
ków i wiejskich żandarmów (L z*. 
Landjagrów) rozpędza zbieiają- j rą wycieczkowicze z sobą zabra.i 
icych się na brzegu Polaków, miesz • pozostałym oświadczono, że Poia 
"kanców Pieklą, którzy wyszli na kom wysiadać nie wolno. 

W jakiej mierze Lozacna do-lsrenuk naszej polityki zagranicz-
tyczyła spraw polskich? Jakie bę-1 iRj. min. Zaleski. 
da jei skntki z punktu widzenia [ Oświetlając ogómy charakter 
naszei polityki? i konierencji lozańskiej, mtn. Zaleski 

6dpówitdzina.tppxtanią udzieijl j-pew*dzi«t; : 
wczoraj w wywiadzie prasowym i — Byt to pierwszy akt wię­

kszej akcji, mającej na celu usta­
lenie i usunięcie przyczyn świato­
wego kryzysu gospodarczego. 

Precyzując wyniki konierencji z 
polskiego punktu widzenia min. Za­
leski oświadczył: 

— Polska nie była zupełnie bez-
' pośrednio zainteresowana w kwe-
I stji odszkodowań i dlatego stojąc 

zdała od tej części pracy konjeren 

Do wysiadającego na brzeg in­
spektora Kapuścińskiego żandarm 
gdański wymierzył pistolet, woła-
jąc. że nie wolno wysiadać. Kapu- i 
ściński wylegitymował się obec- i 
nemu przytera gdańskiemu urzę­
dnikowi celnemu i zażądał od nie­
go urzędowego wyjaśnienia. W od-
powiedz: usłyszał, że jest rozkaz • 
gdańskich władz, ażeby nie dopu- • 
ścić do wylądowania wycieczki 
polskie). 

Wobec tego p. Kapuściński, uspa­
kajać niesłychanie wzburzonych 
tem traktowaniem uczestników 
wycieczki, kazał kapitanowi statku 
zawrócić w kierunku Gdańska. 

Należy dodać, że na brzeg w 
Piekle została wypuszczona tyko 
rodzina niemieckiego celnika, któ-

cji możemy z zupełną bezstron­
nością przyznać, że osiągnięte re-
zuhaty uznać należy za zadowa­
lające dla wszystkich stron zain­
teresowanych. 

pośjrednie skutki konferencji lozań­
skiej. Z chwilą uregulowania spra­
wy; odszkodowań sytuacja finan­
sowa świata ulegnie poprawie i po­
ciągnie za sobą odmrożenie kredy­
tu w państwach dłużniczych. Poza 
teri w Lozannie postanowiono 
zwołać ogólną konferencję gospo­
darczą i wyznaczono już częścio­
wi komitet przygotowawczy. 

— Do powodzenia tej konferen­
cji — powiedział p. minister — 
pr:ywiązuję wielka wagę. 

Należy wspomnieć dalej o mia-
nojwatriu odrębnej komisji dla 

i spraw gospodarczych w pań-
istwach centralnej i wschodniej Eu­
ropy. Powzięte w tej mierze przez 
konferencje postanowienia odpowia 
dają w znacznej części sugestjom 
delegacji polskiej, wyłożonym w 

W ogólnych zarysach idee tego 
memorandum, opierają się na tych 
samych przestankach, na których 
opieraliśmy się swego czasu, podej 
mująe iniciatywę -zwołania bloku 
państw 'rolniczych. 

— To też — zakończył min. Za­
leski — uważam, iż pierwszym kro 
kłem, jaki winniśmy teraz uczynić, 
powinno być ponowne zwołanie 
tego bloku. Z tą inicjatywą pragnę 
w najkrótszym czasie wystąpić do 
państw zainteresowanych. 

Ważne będą dia nas natomiast niszem memorandum. 

pov!ian:e wycieczki. 
Widząc zbliżający się do brzegu 

kstatek, celnicy i żandarmi zaczęli 
krzyczeć w jego stronę, że ląda-

Rozgoryczeni i oburzeni Polacy. 
zebrani na brzegu, zaczęli wznosić 
okrzyki na cześć Polski i śpiewać 
pieśni polskie, za co zastali w bru-

wanie jest wzbronione. Ponieważ '• tainy sposób rozpędzeni przez żan 
komitet wycieczki miał zgodę • darmów gdańskich. 
władz gdańskich na wylądowanie. 
a. nawet zobowiązał się opłacić 
dietę celnika, pełniącego służbę w 
Piekle, jeden z organizatorów wy­
cieczki. polski inspektor celny Ka-
pnfcinski. kazał przybić do brzegu. 
ażeby, — jak sądził. — nieporozu­
mienie z gdańskimi celnikami wy­
jaśnić. • 

Ameryka przyparta do mura 
przez układ frantusko-iremierki * 

W urzędowych kolach amery 
kańskich wskazują na to, ie t 

są 

Na powrotnej drodze statek zo­
stał obrzucony kamieniami przy 
szluzie „Einlage". przyczem jeden 
z wycieczkowiczów został ugo­
dzony kamieniem w plecy. Płzez 
caty czas wyc.eczce towarzyszyli. 
jadący brzegiem Wisły na rowe­
rach policjanci gdańscy. 

Nowy biskup piński 
«$. Kazim erz Bukraba, dziekan brzeski 

CITTA DEL VATICANO, łjurgu, tamże został wyświęco-
11.7. — Ojciec Św. zamianował 11 y na kapłana w r. 1909. Dzie-
ks. Kazimierza Bukrabę, pro-j łanem brzeskim został miano­

wany w r. 1928. 
Ks. biskup - nominat Bukraba 

znany jest szerszemu ogółowi, 
a zwłaszcza na ziemiach wscho­
dnich, jako gorliwy pasterz 1 nie 
Strudzony pracownik na niwie 
ojczystej. 

boszcza i dziekana w Brześcat 
n< Bugiem, biskupem diecezji piń­
skiej, osieroconej po zgonie ś. p. 
KS. biskupa Łozińskiego. 

Nowy biskup - ordynariusz 
piński urodził się w r. 1885 w 
ziemi grodzieńskiej. Seminarium 
duchowne ukończył w Peters-

Choraia i ćwiczą się! 
Nasi Whnpljczifcjf aa „Pułaskim" 

JPUŁASKJ". 11.7. — Specjalny 
korespondent PATa donosi depe­
szą radiowa wysłaną z ..Pułaskie­
go" dnia 9 lipca, a przesłaną dc 

przez 

BERLIN, 11.7. — Teł. wł. — 
Według niemieckich doniesień z 
Waszyngtonu wielkie wrażenie 

Warszawy 
.Aarhus": 

„Już od 8 dni 
duński 

..Pułaskim". 
I Wszyscy trochę chorowali z wy 
jątkiem Weissówny i wioślarzy. 
Najgorzej czuja się w dalszym cią­
gu Siedlecki i Heljasz. 
I Wszyscy trenują na pokładzie. 
pość chłodno, morze średnie". 

okręt 

przebywamy na 

Zjazd legionistów w Gdyni 
14 stopiła, ar niedziele 

Jedno z wczorajszych pism war j Jak dowiaduje się Kurier Czer 'i wojenne są długami szawskich podało fałszywą wiado-Iwony, miejsce walnego zjazdu 
u-;^Amni^ n' nri"u.atTUMni które w większości n10*6 ° możliwości odbycia tego-1 Związku Legionistów zostało już 

wywołała tam ^adomosc o «>« * " n ^ " - . » " ™ * d^^To rocznego zjazdu walnego Związku :definitywnie ustalone przez Za-
„gentleman agreeroent mtęazy zostały zaciągnięte aopwro po . g j o m s t ó w w Kielcach lub Rze- rząd Główny. Zjazd odbędzie s'e 

rvOia IC „ _ _ j - - „ : . ; - v n r n i i i l 

W Charteroi i Mons doszło do 
poważnych starć między policją 
a tłumem, w czasie których 5 po- , 
Hcjantów i 9 demonstrantów od­
niosło rany. 

Kolo Charleroi 1.000 strajkują­
cych udało się pod willę dyrekto* 
ra wiełkich zakładów metalurgicz­
nych „Providence". Agitatorzy ko 
munistyczni dali 

hasło do szturmu. 
Gdy tłum wezwania tego nie po­
słuchał, kilkunastu komunistów zde 
molowało bramę i wtargnęło do ^a 
razu, skąd wyprowadzili 

dwa samochody dyrektora. 
Samochody zostały na ulicy obla­
ne benzyną i podpalone. 

Upojone tem widowiskiem kobie 
ty, wtargnęły do wnętrza willi i 
poczęły wynosić, co się tylko da­
ło. W ślad za niemi poszli wkrótce 
mężczyźni, którzy wytoczyli na u-
licę 

kilkanaście beczek wina, 
Kolo Jumet doszló wczoraj do 

groźnych starć między tłumem a 
policją. Ogółem ranionych zostało 
wczoraj 10 strajkujących i kilku po 
licjantów. 

W Deronie rannych zostało w 
czasie starć 15 osób. . 

Strajkujący podpalili również 
wille dyrektora kopalni węgla w 
Marchienne au Pont. Policja z tru­
dnością zdołał rozpędzić demon-
stracjeC licząca około 6.000 górni­
ków. 

BRUKSELA, 11.7. .Partia so­
cjalistyczna w Charleroi ogłosi­
ła strajk Reneralny., Minister 
spraw wojskowych, Crokaert 
zagroził ogłoszeniem stanu wy­
jątkowego. Dla wzmocnienia 
garnizonów w okolicach, obję­
tych strajkiem, wysłano parę 
pułków wojska. Dokonano kil­
kudziesięciu aresztowań komunl 
stów. 

Emgrant polski 
w Brazylii 

pod kałami pociągu 
BUENOS.AIRES, 11.7. Na linji kolei 

centralnej pociąg towarowy przejechał 
emigranta polskiego Floriana Dudowi-
cza, liczącego lat 20. Kola pociągu 
zmiażdżyły F Dudowiczowi prawą no 
ge powyżej kolana. Nieszczęśliwą o-
fiarę wypadku przewieziono w stania 
bardzo ciężkim do szpitala w mieisco 
w ości Ramos Mejia 

-".I — — 

Żydówka czy katoliczka 
Przerwany pogrzeb na cmentarzu 

Wielka konsternację w północnej Jeżyła, że zmarła Rabinowiczów-
dzielnicy .Warszawy wywołało)na jest chrześcijanką. Właśnie P; 
onegdaj niespodziewane wkroczę- Balkowska jest matką chrzestną 
nie policji na teren cmentarza ży- zmarłej. Wobec tc-go przybyła 
dowskiego przy ulicy Okopowej i prosiła policję o interwencie i 
opieczętowanie niesionej już do niedopuszczenie dcl pogrzebu na 
grobu trumny, ze zwłokami Hele- cmentarzu żydowskim. • 
ny Łucji Rabinowiczówny. Kierownik „Ostatniej Posługi", p. 

Rabinowiczówna (Marszalków- Pinkert, który zajmował się pogrze 
ska 15) zmarła w szpitalu Dzw 
oiątka Jezus. Była ona córką zna­
nego cadyka - cudotwórcy relie 
Babinowrcza. który zmarł przed 
5 laty. 

Onegdaj po południu'miał się od­
być pogrzeb zmarłej na cmentarzu 
żydowskim przy ul. Okopowej. 

bem. dowodził, iż Rabinowiczów-' 
na, ulegając woli ojca, w dniu 24 
października 1923 roku ponownie 
przeszła na judaizm, ale równocze­
śnie stało sie wiadome, że zmarła 
i ponownie 192f> r. została katolicz­
ką. 

Zwłoki zmarłej złożono narazie 
Tymczasem do 11 komisariatu w domu przedpogrzebowym, aż do 

zgłosiła się p. Balkowska i oświad^ czasu ustalenia jej wyznania. 

Samobójstwo dwu dziewcząt! 
Związane sznurem rzuciły sie do Wisły 

Anglia a Francja w myśł którego zakończeniu wojny. 
ratyiikacja układu lozańskiego! stwierdzają także, iż rząd 5ta-
ma nastąpić dopiero po uregulol nów Zjednoczonych nigdy w 

długów amery-1 wiążącej formie nie przyrzekał wanm sprawy 
kańskich. rewizji długów wojennych. 

Wybuch pocisku na okręcie 
3 BMnraam zatartych 4 ciężko rannych 

ATOłY. 1L7. — Podczas ćwi-_*me poctak w momencie zaktada-
czen Boty greckiej w ostretn strze­
laniu do ruchomych celów na otwar 
ten morza na komrtorpedbwcu 
.Pantnet" eksplodował |rzedwcze 

nia go do działa. Dwóch maryna­
rzy poniosło Amierć na miejscu, 
czterech "zniosło ciężkie rany. 

szowie, a nie jak projektowano w nad poiskiem morzem w Gdyni, w 
Gdyni. I niedzielę, dnia 14 sierpnia. 

Groźny pożar fabryki łódzkie] 
BaaaMcy Maria aszlł z 

ŁÓDŹ, 11.7. — Wczoraj wy-
buchł gTOŹny pożar w łódzkiej 
fabryce przędzałrjianej „Wi-
gofija", należącej do firmy Gold­
man i Wołman (Sienkiewicza 
76). Pożar powstał w momencie, 
gdy fabryka była w pełnym ru­
chu. Wiełu robotników w pa-

nicznym strachu zaczęło wy­
skakiwać przez okna. Mimo usil­
nej akcji straży ogniowej cały 
dwupiętrowy gmach faforybi 
spłonął doszczętnie. Straty są 
oibrzymie. KHkuset robotników 
straciło pracę. (PA 

Z pomostu klubu wioślarskiego koło 
mostu ks. Poniatowskiego w Warsza­
wie zauważono wczoraj w południe na 
środku Wisły, jakieś ciało kołyszące 
się na powierzchni wody. 

Kjmisarjat policji rzecznej wystał mo 
torówkę z posterunkowymi, którzy wy 
dobyli z wody zwłoki dwu dziewcząt i 
przewieźli do komisarjatu. 

Obie dziewczęta były skrępowane ze 
sobą sznurkiem. Końce sznurka oplą-
ływały im ręce. 

Wskazywałoby to iż dziewczęta po­
pełniły samobójstwo. TembardzW. ź« 
nie znaleziono na Ich ciałach żadnych 
widocznych obrażeń i suknie Ich były 
niepodarte. 

Dziewczęta te są w wieku od 20 do 

22 lat. Mogły przebywać w wodzie 
najwyżej 2 do 3 dni Dokumentów 
żadnych przy nich nie znaleziono. 

Energiczne dochodzenie doprowa­
dziło jednak do szybkiego wyjaśnienia 
tragedji. 

Ustalono, iż dziewczęta były uczeń 
nicaini. które nie zdały egzaminów I 
tak wzięły to sobie do serca, iż po­
stanowiły popełnić samobójstwo. 

Obie są mieszkankami Warszawy, 
jedna nazywa się Helena Szczeblew-
ska (Pańska 31-a), druga Roma Ja-
kubczykówna Przyjaźniły się ze sobą 
cd najmłodszych lat. W ub. piątek 
wyszły z domów swych rodziców i od 
tego czasu wszelki słuch o nich za­
ginął. 

Za oszustwo przy one w karty 
3 miesiące wlezienia 

przy grze w kart • Dawida Klemiana, 
przemysłowca lódzk.cgo. 

Sąd po wyczerpującym przewodzie 
sądowym skazał Bartna na 3 miesiące 
więzienia, motywując zmniejszenie ka 
ry tem, że Kleunan mc poniósł żadnyca 
strat materialnych. (P). 

ŁÓDŹ, 11.7. - Teł. wL - Wczoraj­
szy sąd okręgowy w Łodzi rozpatry­
wał w tryfcie odwoławczym sensacyj­
ną ałerę Hermana Bartusa. skazanego 
w swoim czasie przez sąd grodzki na 
10 miMięcy więzieni* za oszukanie 



12 lipca 1932 r. 

Prace rządu w czasie 
tai UoMMfctaeB • k t p n a l t n prof. Zawadzkiego 

r 

- Z wyjazdem p. premiera na nr-
Joo wypoczynkowy rozpoczęły sie 
ferie polityczne. 

Urlop premiera Prystora potrwa 
lak słychać do końca Koca. Ł i. o-
ioło 3-ch tygodni W tym czasie 
zastępować go będzie wiceprenuer, 
proi. Zawadzki. 

Poza p. premierem wyjeżdża w 
ciągu lipca jeszcze kilku ministrów 
u nrtop. który spędza w miejsco-
wośctaco kąpielowych nad polskiem 
morzem. 

W czasie nieobecności p. prem­
iera prowadzi sie w dalszym ciągu 
tracę nad ostatecznem uzgodnie­
niem dekretów rolniczych, które 
•pozostały niezalatwkme z ostatnie-
-ro, piątkowego posiedzenia Rady 
-Ministrów. 

Projekty tych dekretów, wobec 
•iezupełnetto jeszcze nzifodnienia 
przez poszczególne resorty nie zo-
jtaly Bchwalone i w chwili obecnej 
n tematem dalszych prac rządu 
DekTery te. p ile będą ostatecznie 
'przłzo:o"»ane.>J>eda mogły być za­
łatwione przez Rade Ministrów 
•przed powrotem p. premiera, choć 
zasadniczo posiedzenia Rady mi-
•tstrów nie odbywają sie w tym 
czasie. 
" Komunikat z ostatniego posiedzi­
ała Rady ministrów nie doniósł 

* -

Samochodowi mordercy polityczni s i 

M usługach Hitlera 
również o załatwieniu dekretu, no­
welizującego ustaw* o ustroju są­
dów powszechnych. Jak słychać i 
ren projekt dekretu nie został o-
siatecznie przygotowany i zalatwio 
ny będzie zapewne dopiero po po- Przechódzących uTrca. 
wrocie premiera z urlopu. ' sprawcami napadu, 

BERLIN, 10.7- Wczorad wiecz. 
w miejsc. Hmdenbirrg na Ślą­
sku Opolskim z przejeżdżające­
go samochodu oddano szereg 
strzałów do grupy socjalistów 

którego; 

ofiarą padło dwucti ciężko ran­
nych socjalistów była grupa mto 
dych łntferowców, których samo­
chód został zatrzymany przez po 
iicję. 

U aresztowanych znaleziono 
rewolwery, noże i amunicję. 

W trosce o węgiel polski 
Doniosła narada z •dzlatan przedstawicieli rządu i pro Mrysftf 

W ministerstwie przemysłu i 
handlu odbyła się wczoraj pod 
przewodnictwem p. ministra Za­
rzyckiego konferencja przedstawi­
cieli rzą<iu z delegatami przemysłu 
węglowego. 

W konferencji wzięli udział:: wi-

Krwawy plon jednej niedzieli w Niemczech 
8 zabitych 200 rannych w woinie domowej 

W Niemczech rozpoczęła sie woj Itaki nastrój w państwie, aby sprt-
na domowa. Telegramy z różnych korai obywatele, nie gorączkujący 
miast niemieckich donoszą o bary­
kadach. zdobyciu poszczególnych 
miejscowości, cernowamu ulic pu­

stoszeniu gmachów, saJwach rewol 
Iwerowych. dzikich porachunkach 
przy pomocy noży. Słowem: wszy 
sikie zewnętrzne akcesoria zamie­
szek, wybuchających podczas woj­
ny domowej. 

31 lipca odbeda sie wybory do 
Reichstagu. Hitler wytęża wszyst­
kie siły. aby nietylko zdobyć man­
daty, ale również i steroryzować 
masy wyborcze, a zwłaszcza tych 
wyborców, którzy oddadzą głosy 
przeciw niemu. Chce wytworzyć 

Hitler kpi z Lozanny 
w oritu z rządem Papena 

BERLIN. 117. Hi Her wygłosił 
wczoraj wobec 18.000 słu­
chaczy przemówienie, w którem 
zaatakował rząd Papena za sta­
nowisko zajęte podczas konferen 
cii lozańskiej. 

Hitler oświadczył m. in.: 
— Traktat lozański, który ob­

ciąża naród niemiecki 3 młjarda 
mi marek po pólroku nie będzie 
wart więcej, tuż 3 marki." 

Jest rzeczą charakterystycz­
na, że jako główne hasło propa­
gandy wyborczej hitlerowcy o-
becnie podnoszą rzekoma ustepłi 
- •ość TządU Rzeszy w Lozannie, 
oświadczając na wiecach, o, po 
dojścia do władzy Hitlera poro­
zumienie lozańskie będzie wypo-
wxdziaT>e. aby odciążyć podatni 

Politycy ang elscy 
MOSKWA. 11.7. — Do Mosk-

» y przybyło w charakterze tu­
rystów kilku wybitnych polity­
ków z Labour Party z b. wice­
ministrem spraw zagranicznych 
Daltonem i b. wiceministrem 
Lawrencem. 

ków niemieckich. 
Demagogicznych przepowiedni Hi' 

llera nie trzeba brać na serio. Teio 
, człowieka bez takhi" i „tchórza bez 
kwairtikacyi na rewolucjonistę" najle-
picj kwaliiikuje ks. Corzio Malaparte 
w wydanej ostatnio w N. Jorku książ­
ce p. L .Zamach staną i technika re-
wilucii*'. 

W książce tel autor dafe ciekawą 
charakterystykę Hitlera, o którym pi­
sze m- IŁ: 

_H:iltr to Juliusz Cezar, który sta­
nąwszy nad Rubikonem, przypomniał 
sobie, że n< imi e pływać i zdał sobie 
spra>e. ze rzeka u jest n głęboka, by 
ją przebyć vp)aw_ Hiiter spodziewa 
sie, że potrafi wykręci sie od niebez­
piecznej roti Kalyiinr. aby móc teo> 
bezpećzniej odegrać role demagoga. 
Niema m ani odwagi, ani przeb^glo-
śe" ••ezhednie potrzebnych rewołocioni 
icie. Biada mu, jeśli jego zastępy sztur 
rrowe staną się zbyi poleinem;, bo 
wówczas przyjść me*e do zamachu sta 
ML ale bez Hitlera dyktatora'. 

Prleciwstam-ialąc Hitlera Mussol:-
r. "emu. autor podkreśla brak taktu HH 
len. który wobec mas robotniczych, w 
praciwiensrwi* do Duce. nigdy nie a-
•.aknjt organizacyj robotniczych, ale 
zjvsze robotnika Jako takiego. 

sie do „Trzeciego Reichu", bali sfe 
PÓJŚĆ do urny. 

Przygrywka tej akcji terorysty-
cznej są krwawe zajścia, powtarza 
iące się każdej niedzieli. 

Również i ostatnia niedziela ob-
fiaowala w takie zajścia, które w 
miarę, jak zbliża sie termin wybo­
rów, przybierają na dzikości. 

LIPSK, 11.7. — Mimo ostrych za 
rządzeń policji, wrzenia polityczne 
w Saksonii nie ustają. Najpoważ­
niej przedstawia się sytuacja w 
głównych centrach przemysłowych 
b silnych skupieniach robotników. 
Ostatnie 3 dni przyniosły krwawe 
rozruchy m .in. w Lipsku, Halle, 
Dreźnie. Kamienicy, Plauen, Zwic-
kau, Grimma, Zeitzu i Sandersdor-
fie, podczas których 4 osoby zosta­
ły zabite, 20 ciężko i 40 lekko ran-

socjalistów, których zaatakowali (przyjęcie zebrali się komuniści I 
przeciwnicy polityczni, dając do [członkowie Reichsbanneru w sile 
demonstrantów szereg strzałów, i 1.500 ludzi i przywitali nadciągaią-
Policja. interweniując, data kilka 
salw do tłumu. W tej samej części 
miasta doszło do strzelaniny mie­
dzy policją a komunistami, którzy 
wznieśli na ulicach barykady. Czte 
rech Ciężko rannych podczas starć 
komunistów z hitlerowcami odwie 
ziono db szpitala. Po wzglednem 
uspokojeniu w nocy, zajścia po­
wtórzyły sie dziś rano. przyczem 
znów jednego ciężko rannego mu­
siano odstawić do szpitala. 

Podczas meetingu, urządzonego 
przez komunistów w Hamburgu, 
doszło do bójek między kolporte­
rami ulotek komunistycznych a 
przechodniami. Interweniująca po­
licja została napadnięta i w obronie 
własnej musiała dać kHka strza­
łów do tłumu, raniąc ciężko jedna 

nych. Przeszło 100 osób (w tern r^mcir- 117 UK.I •» AA 
starcy, kobiety i dzieci) zostało sil L i 3 ' • l *~^ U Ż y ? W W 

nie poturbowanych. Za udział w Saksonii. jak donos, prasa lewico-
rozruchach i prowokacje areszto 
warto ogółem 250 osób. 

Dzisiaj donoszą o poważnych za 
burzeniach na terenie górnych Łu 

wa, otrzymało w ostatnim czasie 
listy z pogróżkami, do których do­
łączono znaczki metalowe, przed­
stawiające powieszonego na palu 
Żyda. Prowokacyjna treść listów, 

zyc w okolicach Budziszyna, gdzie zawierająca m. in. groźby samosa 
jedną osobę zabito, a około 20 od- d u , morderstw, wywołała wśród 
niosło ciężkie rany od strzałów re ;ludności żydowskiej wielkie zan.e-
wolwerowych. Ipokojenie. Autorami listów są hi-

BERLIN, 11.7. — Podczas starć, iHerowcy. 
jakie miały miejsce wczoraj w FRANKFURT n. M. 11.7. — Oo 
Duisburg - Hamborn. jeden z de-'miejscowości Naunheim przybyć 
monstrantów został zabity, a Z wal j mieli autami cieżarowemi narodo-
czy ze śmiercią. Do zaburzeń do- wi socjaliści z dwu powiatów. Dy­
sz lów czasie pochodu narodowych I odbyć tam swe zebranie. Na ich 

\ 
cepremjer Zawadzki, min. Hubie* 
kd, wicemin. Gallot, wicenTrn. KorV 
sak. wicenrin. Rożnowski, woj* 
Grażyński i woj. Kwaśniewski1, 
nacar Wańka oraz delegaci bania, 
Komitelu Ekonomicznego. >\ 

Ze strony przemysłowców wzierf 
li udział delegaci zawodowych or-* 
ganrzacyj węglowych, a wiec Uirjfc 
Ciężkiego Przemyślu. Polskiei Kin, 
wencji Węgłowej, Konwencji Eks«< 
portowej, Warszawskiego Towa-»^ 
rzystwa Kopalń Weila Ud. ,* 

Po zagajeniu obrad konferencji 
przez p. mm. Zarzyckiego, z* stro>V 
ny przemysłowców węgłowych* 
zabrał gros prezes Ciszewska, po-T 
czem referaty, omawiające sreze«| 
gółowo postulaty przemysln wy-< 
głosili pp.: dyr. Sągajłło, dyr. Cy-ij 

. bulski i prezes Falter. Referat* 
W Hermannstein doszło również t e poruszyły całokształt aktuai< 

do walk i wymiany strzałów, w a y c h zagadnień i potrzeb przemy-J 

cych hitlerowców gradem kamie­
ni 

czasie której raniono 30 narodo­
wych socjalistów, w czem g cięż­
ko. 

W czasie walk w Giessen, gdzie 
hitlerowcy musieli opuszczać ze­
branie pod ochrona policyjną, po­
strzelono ciężko 18-!etniego chłop­
ca. Niepokoje trwały do późnej no 
cy. 

BERLIN. 11.7. — Teł. wł. - r W 
GnadenTrei pod Wrocławiem do­
szło do strzelaniny miedzy człon­
kami Reichsbanneru a hitlerowca­
mi. Po obu stronach jest wielu ran 
nych. 

W Reichenbach w czasie starć 
narodowych socjalistów z Żelaz­
nym Frontem kilkanaście osób od­
niosło rany. 14 hitlerowców zosta­
ło strzałami rewoJwerowemi cięż­
ko poranionych w Langenbielau. 

W Eibelstadt kolo Wurzburga, 
stoczono większa bitwę, która za­
kończyła sie ciężkiem poranieniem 
7 narodowych socjalistów. Poza-
tem bardzo ciężko został raniony 
jeden żandarm. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Dewizy 
•<Vta*sk 174-15: Hoiaadj* 3607*5: Lon 

iłyn 31A5 — JI.W: No»v Jork tkabel) 
*>M: Paryż 35-«M: Praga 26J9; tzwai 
caiia 173.95: Wiochy łS-Sa 

Papiery proceotowe 
3 proc p o i bud'.'Via 3S.7S—M.V<: 

1 proc- poi. rtlMi/icrina 48.75—49.S0 
—49JB (w proc.): 4 proc. pn/. m»c-
•ty-CTlaa senowa 9JS: 4 proc. p3ńsiw. 

*pet- premiowa dolarowa 48.10—17.90 
—(S.W; 5 proc. koawersrjna 36.no  
MSO; 10 proc. pot. kolejowa 10000 
(w proc): 8 proc U Z. Banka fosp. 
kre^ow. 9*ffi (161.66): 8 proc oWg. 
Basiu gotp. kraj. 94*0 (I61XS): 7 
proc U Z. Basku gosp. krai. 8 3 ^ (w 
proc): 7 proc oWif. Banku gosp. kraj. 
83.25 (w proc.ł: 8 proc L. Z. Banku 
:'J-:tto 94.nn 161.6R): 7 proc U Z. Ban 
/ - • -t«o R3J5 (»• proc): 4 i pół proc 
U Z. Zemdtw 35j0 — 35.00: 5 proc 
L Z. Warszawy 47J0 — 47.0O-47J0. 

8 proc L Z. Warszawr .«/«"• — Sń.~5 
— S7&<: 6 pr^. ni. Piotrkowa 51-50: 
lii proc m. Radoniu 54.00: S proc. L 
Z. CzestochowT 51 Jfi. 

Akcie 
Bank P':U\\ 13M — 12jfl: Warsz 

TomJ-"abr. Cukru — XJS: Lilpop 11.75; 
Sltrachowice 7J5 — 8J0 — 8-25. 

[Ha prijyczek parisiut»ych. listo* 
zan«»"nvch i arkcii teodencia aocniei-
sra. 

(iIFLDA ZBOŻOWA 
Ź-.to 22.00 — 23.00: Pszenica iedno-

l.ić Zh/f — 26-50: Pszenica zbierana 
iS.im _ 25.50: 0» ie s jednolity 25.00 -
ZSSO: Owies zbierany 32.50 — 23.00 
Jeczmeii aa kasze 20.50 21JOO; Uroch 
potny zdalny 30-00 — 34.00: Uroch 
Victoria MJOh — 34*0: Mąka pszenna 
0000 40X10 —-45.00; Mąka żytnia sitko­
wa 30.00 — 31JJ0. Mąka żytnia razo­
wa 30.00 — 31.00: Kuchy lniane 21.00— 
22.00: Kuchy rzepakowe 17.50 — 18.00; 
Kuchy słonecznikowe 1S.O0 — 18J0-

drób 62 marynarzy na dnie morza 
w zatopione) lodzi podwodnej 

PARYŻ, 11.7. — W dniJ wczo 
r.tjszym duaj nurkowie, wioski i 
francuski, dotanłi kilkakrotnie do 
kadłuba zatopionej lodzi podwod­
nej „Prometewsz" i bijąc weń sfl-
nemi uderzeniami próbowali na­
wiązać kontakt z załogą. Nie 
otrzymali żadnej odpowiedzi. Po 
wierdzflo to ostatecznie przypu­

szczenia, że załoga nie żyje. 
Wieczorem nurek włoski opu­

ścił się jeszcze raz pa dno mor­
s i e i stwierdził, że dwie luki po­
kładowe sa otwarte i że woda 
załata wnętrze lodzi. Wfiwczas 
dowództwo marynarki poieciło na 

shi węglowego, które — zdaniem 
przemvslowców — należy wprowa:? 
dzić drogą specjalnych zarządzeń,^ 
Postulaty przemysłowców oma<. 
wrały sprawy obciążeń socjalnych^ 
sprawy podatkowe, taryf kolejo«ł 

wych ze szczegóhrem uwzględnie­
niem taryfy eksportowej, sprawi 
polityki celnej, oraz charakteryzo­
wały rynek wewnętrzny i zewnę-1 

trzny. » 
Po referatach rozwinęła się ob­

szerna dyskusja, trwająca ponad 3 
godziny. Zgłoszone postulaty, ja-' 
ko też dezyderaty . wygłoszone 
podczas dyskusji posłużą jako ma­
teriał czynnikom rządowym do po­
wzięcia decyzji i wydania odpo­
wiednich zarządzeń. P. min. Za­
rzycki. zamykając konferencję, oś­
wiadczył. że .zgłoszone uwagi ii de­
zyderaty przemysłu węglowego' 
.będą szczegółowo rozpatrzone) 
przez rrrmiste.rstwo. 

Formę ewentualnych zarządzeni 
ustali ministerstwo przemysłu *: 
handlu. 

Na drucie telegraficznym 
zbliska i zdaieka 

wszystkich okręgach wojennych 
opuścić fia?ę do polowy masztu 
na znak żałoby. 

Zdaniem jednych fachowców, 
łódź możcaby wydobyć na po­
wierzchnię przez uszczelnienie 
luk, a następnie wpompowanie do 
wnętrza łodzi powietrza. 

Irin i specjaliści uważaią jed­
nak, że na tak znacznej głęboko­
ści jest to zadanie wprost niewy­
konalne. 

..Prometeusz" pozostanie na 
dnie morza jako tragiczny groboi 
wiec 62 osób jego załogi. 

Patrzyli jak na.wdowis o,., 
na szate a y we wsi ptżar 

nne budynki, niszcząc i« <!oszcjctme, D. 10 b. m T"1 północy cale .Marki i 
i>kuł,czne »s,e pod Warszawą zosta­
ły zbudzone n snu (ibrzymią luną po­
za i u 

Paliła sie stodoła, należąca do gr> 
spodjrsiła Józela Matyczyriskiego. 
Jak jnż teraz smierdzono. w siodole 
tej musiał nocować przez nikogo n.e 
z^niaiony ulócźęga, który zaprószył 
ogień. 

Płomienie, natrafiwszy na nyjątko-
wo podatny materiał, z błyskawiczną 
szybkością poczęły przenosić sic na 

m.mn wytężonej akcji ratowniczej rmei-
scnyej straży pożarnej-

Ukołn godzny 3 .nad ranem nadje­
chało z Warszawy pogotowie 5-go od­
działu straży, lokalizując rozszalały ży-
wioł, kióreao past*^ padło 8 gospo­
darstw. 

Straty są bar-dzo poważne. Cha.rak-
terystyczn©m jest. że pożarowi przy­
glądali s'C prawic wszyscy mieszkań­
cy Marek, jednakże nikt me bral u-
dzialu w ratowaniu. 

Zatoniecie parowca. Australijski pa-
.-owiec „Casino" zatonął w zatoce Apol 
lina w stanie Wiktoria. 10 osób z zalo 
Zi zginęło. 

Katastrofa samochodowa. W miejsco 
wości Sitton w Szwajcarii samochód 
spadł w przepaść głębokości kilkudzie­
sięciu metrów. Pięciu pasażerów zosta 
lo zabitych na trrejscu, szósty zmarł 
w ciiodze do szpitala. 

Rewolucja w Peru. Według donie­
sień z Limy wojska rządowe zajęły mia 
sto Trujillo, które przed kilkoma dnia­
mi zajęte było przez powstańców komu 
nistycznych. Trzy miasta portowe zaję­
te przez powstańców są zablokowane 
przez wojska rządowe. 

.....W uznaniu zasług dla państwa".. 
Rząd portugalski zezwolił na sprowa-
dzcnie zwłok ex-króla Manuela do kra-
u „w uznaniu jego zasług dla pań­

stwa". Zwłoki ex-króla pochowane bę­
dą w katedrze Św. Wincentego, gdzie 
znajdują sie groby królów Portugalii. 

Obsunięcie się ziemi. W miejscowo-
Sfii Liggia, na Riwierze włoskiej obsu­
nęła się góra nad kainieniolami. łamiąc 
slupy z przewodami elektrycznemi 
•'.ysokiem nopię-ciu. Około 20.000 m. 
sześć, ziełni kwaliło się, zasypując cal 
kowicie. hale maszyn kamieniołomów 
Przez kilka godzin pozostały bez 
światła R?pjilo, Sama Margherita LI 
;ure i inne nadbrzeżne stacje kąpie 
lowe. 

Wizyta lotników estońskich. Do 
Marsylii przybyła wczoraj eskadra pi­
lotów estońskich pod dowództwem 
pik. To4!ibcrga. Eskadra ta, składająca 
s ę z trzech aiparatów typu Avro 320 
CV dokonywa okrężnego lotu rewizy 
tacyjnego wokoło Ruropy. 

Zgon inż. Gilette'a. W Kalifornii 

zmarł przeżywszy 77 lat, mulri milio­
ner amerykański King Oilette, wyna­
lazca popularnej maszynki do gole­
nia. 

„Zeppelin" amerykański na szmelc 
Orbrzymi sterowiec- „Los Angeles" a-
rcerykańskiej marynarki wojenne] po. 
szedł na- szmelc. Sztandar amerykań­
ski ściągnięto z gondoli, a olbrzym po­
wietrzny schowany został parafie db 
lamusa - hangaru ,w Lakehurst. , . 

Przeprowadzka, skarbu Ameryki. —• 
Filia Skartw S>tanów Zjednoczonych 
w Nowym Jorku zbudowała»sobie no­
wy ginach przy South I obecnie rozpo 
ezyna przewózkę złota i srebra ze 
s.tarego gmachu przy Wall Street. 
Chodzi o przeniesiecie miliarda dola­
rów złotem i stu milionów dolarów 
srebrem. Przeprowadzki tej dokony­
wać będzie czterysta 'opancerzonych 
wozów. 

35 mili. odszkodowania. Trybunat 
Rzeszy vwydał wyrok, przyznający 
księciu Ałtenburga pełną odprawę w 
wysokości 35,5 milionów marek. Przed 
7 laty ks. Altenberg wystąpił przed 
trybunałem Rzeszy o anulowanie po­
przedniej umowy jego z rządem tu­
ry ngkiskim w sprawie odprawy w wy 
sokości 5 i pół miłj. marek w złocie, i 

Dezerter polski skazany. W Bremie 
skazano dezertera polskiego Dawida 
Grobtuclia z Warszawy, który na roz­
prawie legitymował się jako bezpań­
stwowy. na trzy lata więzienia za sza 
reg kradzieży kieszonkowych. J 

Pamiętniki księcia — fałszerza. Ja 
Głośny z afery frankowej ks. Lndwik 
Windischgraetz zamierza przenieść się 
zagranicę i wydać tam swe pamiętniki, 
wyświetlające tło s.prawy frankowej. 
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Władczyni podziemi 
Ich oświetlenie również nie pozostawiało 

ruc do życzenia, poza kilkoma dalszemi zakątka­
mi dzielnicy, gdzie jacyś dowcipnisie pogasili 
latarnie uliczne. 

Najw!ecej malownicza jest niższa część 
..BuY-Bir-. położona na lewo od głównej ulicy, 
•wiodącej od jedynej bramy poprzez dwa place 
d o tylnego muru. który całe miasteczko otacza 
d.ikoła zwartym pierścieniem. Pełno tam scho­
dów. zaleryjek, tuneli, kamiennych mostków. |ą-
czacych dwa domy. rozdzielone uliczka. 

Tutaj Edward trochę zabłądził i, próbując! 
Ot kolejno w dwóch kierunkach, stwierdzili 

- z humorem, że wciąż wraca w to samo miejsce. 
Zauważyła to również dziewczyna, siedząca 
w oknie swej izdebki na pierwszem piętrze. 

— Widocznie tak ci przeznaczone, żebyś 
strącił u mnie oieć franków, — przemówiła. — 
KŚKrt! 

— Kismet, — przyznał z uśmiechem, — dam 
ci pięć franków, ale tylko za to. że będziesz mo­
la przewodniczka w tym labiryncie. 

— i d ę . — krzyknęła skwapifwie: nieczęsto 
trafiał1 $:e tutaj tak hojni cudzoziemcy, gdyż głó­
wną klientele Jłuz-Bir" stanowią marynarze 
francuscy ; biedni tubylcy. 

Hdward był zadowolony z swej przewo­
dniczki. Nie narzucała mu s;ę, nic próbowała go 
•taciągnąć. kiedy dotarli do środkowej części 
dzielnicy, gdzie stoją liczne kramy przekupniów, 
do których każda dulcynca nieodmiennie prowa­
dzi przygodnego wielbiciela. bv jej kup"! jakieś 
świecidełka, czy łakocie na pamiątkę ich „przy­
jaźń;". 

Ale .lajpomyślniejszą okolicznością było to, 
że inne dziewczyny nie zaczepiały już Edwarda, 
widząc go w tuwarzystwie jednej z towarzy­
szek: nie potrzebował sie już opędzać i uważać 
na czapkę, za to mógł całą uwarge poświęcić ob­
serwacjom. 

A było na co patrzeć w tym kalejdoskopie 
typów, często wręcz odrażających, lecz zawsze 
oryginalnych, ciekawych, niezwykłych dla Ed­
warda. który po raz pierwszy w życiu odbywał 
tak daleka podróż... 

Zkolei zapuścili si$ w prawą część dzielnicy, 
najwyfe.i położoną, stosunkowo najspokojniejszą, 
bo najdroższą. Tutejsze uliczki różniły się od 
tych. które Edward już zwiedził tylko tern, że 
były obsadzone młodemi drzewkami, które oży­
wiły te białe, kamienne wąwozy. 

Przewodniczka Ropskieg*) władała biegle 
francuskim i była rozmowna. Zdążyła mu już 
opowiedzieć, że ma lat dwanaście, a od roku 
przebywa w Buz-Bir. że na imię jej Tanit, co 
Francuzi przerobili na Tornette. na pospolitą 
Antośkę. Że pochodzi ze środkowej Sahary, że 

i jej dziadek byt azeiJkkm, „amenokalem", jak sie 

to nazywa po targijsku, i miał pod swoją wła­
dza aż cztery oazy. 

Lecz ojciec jej, wzięty do niewoli przez 
Francuzów, których karawany łupił, osiedlił się 
po odsiedzeniu kary w Casablance, był traga­
rzem portowym, rozpit się, zszedł na psy. dzię­
ki czemu ona. wnuczka władcy czterecli oaz 
TT.itsi dzisiaj pędzić nędzny i hańbiący żywot 
w Buz-B:r. 

Niewiadomo Ile prawdy było w tern opo­
wiadaniu młodziutkiej Targijki, „Tuareżki". jak 
mówią Entncuzi, ale trudno jej było odmówić ra­
sy; zarówno budowa ciała, wysmukłość dlugtdi 
nóg, wąskich w kostce, a zaokrąglonych ideal­
nie w 'ydce. równą krąglość ramion, kształt 
dłoni bajeczna długość palców, wysoka szyja. 
małe ucho. jak i rasowa brzydota twarzy świad­
czyły. że jakaś lepsza krew płynie w żyłach 
panny Tanil. 

Zat& wręcz groteskowo wyglądała lej fry­
zura. przypominająca żywcem nastroszone czu­
pryny Papuasów z Nowej Gwinei: jej wełniste, 
twarde włosy były poskręcane w misterne 
sprężynki i sterczały na dobre piętnaście centy­
metrów ponad poziom głowy. 

— Słuchaj-no, Tanii, ~ rzekł Edward 
w pewnej chwili, — tobie od ciągłego paplania 
musiało chyba wyschnąć w gardle; możebyś 
się czego napiła? 

Przyjęła jego propozycję z dystyngowana 
radością i w dobrej komitywie pomaszerowali 
w stronę jakiegoś większego domu. skąd dobie­
gał śpiew. .Józefiny Baker, zaklęty, -w gramofono­

wą płytę- Ponad maurytańską bramą widniał 
duży napis . -„ZYT H E R ) A". 

Niemal pusto było dziś w tym lokalu; w któ­
rym taki ścisk pakował dnia 26-tego "czerwca, 
kiedy to od zbłąkanej kuli zginęła owa „Ju-
liette" z Piotrkowa. 

W najciemniejszym kącie sali siedział „po 
turecku" na stercie poduszek jakiś stary, dostoj­
ny Arab, któremu właścicielka lokalu, madame 
Blanche, kelnerka i dwie białe pensjonarjuszki 
Zytherji" nadskakiwały z uderzającą służal-

nościa. musiał to być ałbo stały bywalec tego 
lokalu, albo Jakiś hojny nabab, bowiem I tacy 
trafiaia się wśród Arabów. 

W pośrodku salonu gawędziło przy piwie 
kilku brodatych marynarzy, prawdopodobnie 
? marynarki handlowej. A w chwilę po Edwar­
dzie wszedł do „Zytherji" tubylec. Kabyl. sądząc 
oo prążkowanym burnosie, i usiadł skromnie 
w kącie, za plecami Ropsklego. 

— Napijesz się wina? 
Tanit poruszył głową ruchem poziomym. 
— Czyż nie wiesz o tern, cudzoziemcze, że 

prorok zabronił nam pić wino? — odrzekł 
Zamów raczej whisky, lub koniak. 

— Ach. koniak wam pić wołno? — spytał" 
rozbawiony Edward. 

Tanit odparła poważnie, że o koniaku, ani 
whisky niema żadnej wzmianki w Koranie, za­
tem najwidoczniej te płyny nie są wzbronione.-

Zamówił wiec flaszkę koniaku I jakąś prze­
kąskę, i wstał, Ł 
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Bcmftracffuo Chicago 
Co mćwi burmistrz Cermak 

Amoni Oennak. burmistrz dm-i Jorku miasta w Stanach Zjednoczo 
giego co do wielkości po Nowym nycni stanął prztd komisją linan-

11 sową senaiu i oświadczył, że o ile 
Chicago nie otrzyma natychmiast 
pomocy finansowej od rządu, nie 
odpowiada on za to, co sie sianie 
po 1 sierpnia, od której to daty fun­
dusze magistratu będą zupełnie wy 
cząrpane. 

Chicago, które jest właśnie ban­
krutem. potrzebuje natychmiast S5 
milionów dolarów, z których 35 ma 
pójść na wypłatę zaległych pensyi 
a reszta na pomoc dla bezrobot­
nych. świadczenia społeczne, oraz 
procenty od pożyczek. 

„Nie wiem. co zrobimy po 1 
sierpnia — oświadczył Cennak.— 
iesieśmy winni pensje za trzy nve-
s:ece pracownikom miejskim. Zre­
dukowaliśmy nasz budżet ze 167 
milionów dolarów do 125 milionów 
dolarów". 

Sytuacja w Chicago, o ile chodzi 
o finanse miejskie, jest tak katastro 
falna. że deputowany Fried Brit-
ten nie wahał sie powiedzieć w ko­
misji senackiej: „Jeżeli rząd nie 
przyjdzie z pomocą miastu przed 
upływem sześciu miesięcy, będzie 
zmuszony wysłać chyba do Chica­
go woisko w celu utrzymania po­
rządku". 

Bankructwo samorządu komunał 
nego w wielkich miastach amery­
kańskich jest na porządku dzien­
nym. a w nielepszem od Chicago 
położeniu znajduje się N. Jork. Fi­
ladelfia. Baltimore eic. 

mm w vmJ 
Z e o n e t n o l o g a 

W Alpach" Bawarskich znajduje się 
Hala. przypominająca kształtem ol­

brzymiego trzy ba. 

Co wróża gwiazdy na dzień 12 lipca ? 
Rajek nadaie sie de załatwiania spraar malacych pizostaf 

• •fcnrie 
Jednakie wczesne 

godziny ranne mogą 
nam jeszcze dać ja-

* kś powód do nieza-
\ dowolcnia, kib przy 
"nieść gorszy nasirói 

i dopero n godz. 9 
zaznaczy się uyraź-

sa zmiana na lepsze, połączona z mięk-
SIĄ rmcMwoidą amyslową i towarzy-
ikm. W czasie tym możemy i powo­
dzeniem wyrasayć »• podróż, co do re­
zultatów której nie posiadamy dostate­
cznej pewności, załatwiać sprawy. z*'ią 
zan z dziennika rsiwem. praca umysło-
v<. wydawnictwami. korespondencja. 
lub pośrednictwem. 

Po godt 9-*j zaznaczy się spotęgo­
wana wrażliwość, połączona z zańite-
resowaniami anysiyczmi. Jest to od-
|W» iedjni czas do erymatia poszukiwań. 
odkrywania tajemne i załatwiania in­

teresów. które mają pozostać w ukry­
ciu. 

Kolo zr>dz- 13-ei jednakże możemy 
tuż przeży ^ać jak eś n epokoje w 
zmązk-u /e *spókizialan:em j innymi 
'ub też praca umyślona- Moią 10 być 
pkieś niepor^zumie-ra z Niskim:. lub 
zwłoki — » każdym razc o n:c*:elk;em 
znaczeń u. 

Po godz. 14-ej sytuacja zacznie się 
wyjaśniać, obecujac weselszy nastroi 
: sympatyczne towarzystwo osób płci 
odmiennej. 

Okres późniejszy i wieczór nieźle się 
przedstawiają i dopiero kolo godz. 23-ej 
oaesa się psuje. Możemy wówczas od­
czuwać niechęć lab niezadowolenie. 

Dziecko dziś urodzone — zdecydo-
wacc, władcze, praktyczne, dość szorst 
kie w swyefa odezwaniach — okaże zdol 
naści do interesów. J. S. D. 

Nowe miasto 
na błotach pontyjskteh 

$»,ctu*cj siany etnoioK szwedzki profesor Rrland NordinskióW znany ze 
swych podróży naukowych po centralnej i poludnoi^ei Ameryce, zmarł w 55 

roku życia. Na zdjęciu prof. Nnrdit;skiold ze swą ni3lżonka. 

Na południe od Rzymu ciągnęły 
się wielkie błota i trzęsawiska pon 
tyjskie, które zdawien dawna sły­
nęły jako siedlisko malarii. 

Naskutek olbrzymich prac odwa­
dniających, podjętych przed paru 
laty z rozkazu Mussoliniego, ogro­
mne przestrzenie, niezamieszkane 
dotąd i ziejące zarazą, zostały za­
mienione w żyzne i zdrowe okoli­
ce. 

W miejscu, w którem krzyżują 
się teraz dwie magistralne szosy 
państwowe, powstaje na wielkim 
czworoboku nowe zupełnie miasto 
pod nazwą „Littorio", od nazwy pę 
ku rózeg faszystowskich ochrzczą 
rte. 

Tutaj to na najwyższym punkcie 
dawnych biot niziny pontyjskiej, pa 
wysokości 20 metrów nad po­
wierzchnią morza, ma być w dniu 
28 października r. b.. w dziesiątą 
rocznicę marszu na Rzym, założo­
ny kamień węgielny pod budowę 
nowego miasta, symbolu widomego 
uzdrowienia i odwodnienia niziny 
pontyjskiej. 

Już dzisiaj prowadzą się prace i 
roboty nad założeniem fundamen­
tów pod różne gmachy państwowe 
i publiczne, które mają być ozdobą 
Littorio. 

Naokoło miasta biec będzie, we-
.dlug planu, szeroka na 30 metrów, 
a długa na 13 kilometrów aleja, wy 
sadzona drzewami i ozdobiona 
kwietnikami. Opracowano też plan 
przesiedlenia do nowego miasta 100 
rodzin z przeludnionych dzielnic 
Rzymu. 

Zaznaczyć należy, że nizina pon-

tyjska iest prawdę wcale BueeaTui 
driiona. 

Spróbuj siłę f 

Lekarz odpowiada 
za zdrowie pacjenta po operacii 

Z Jaoonii do Łos Angelos 

Sąd drugiej instancji rozstrzy­
gnął onesrdaj bardzo ważną spra 
wę odpowiedzialności lekarza za 
zdrowie powierzonego jego pie­
czy pacjenta. 

W jednym ze szpitali pa rys ­
kich dokonano operacji ślepej 
kiszki na młodej, bardzo przy­
stojnej kobiecie. Po udalym za­
biegu pacjentka, jeszcze będąca 
pod wpływem środka znieczula­
jącego. przeniesiona została do 
swego pokoju, gdzie pielęgniar­
ka. w myśl przepisów, położy­
ła jej na nogi butelkę z gorącą 
wodą. 

Ale temperatura wody była 
tak wysoka, że nieszczęśliwa 
chora, niemogąca się bronić. 
gdyż była nieprzytomna, odnio­
sła ciężkie obrażenia. 

Po przebudzeniu się czuta stra 
szli wy ból, a przywołany lekarz 
stwierdzi! poparzenie trzeciego 
stopnia. W niektórych miej­
scach ciało było poprostu upie­
czone... 

Po długiej kuracji chora wy­
szła ze szpitala, ale nogi jej by­
ły okaleczalc. co doskonale jest 

Nad brzegami Wisły zwłaszcza na tak 
zwanych dzikich plażach nie brak ró­
żnego rodzaju osobliwości. Oto jedna) 
z nich — aparat do próbowania sity, 

11.58: 
kówa. 

l-'.45: 
\3.i5: 
15.10: 
16.40: 
17.00: 

twztiy w 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

Sygnał czasu. Hejnał z Kra. 

Tragiczne regaty 

21-05: D. c. koncertu 
22.00: Muzyka taneczna. 

O. c. muzyki. 

Orana sportsmenek japońskich, która weźm.e udział w Olimpiadzie. Oto 
•ca nazwiska: Masako Macho. M tsnye Ishizn. Asa Tsnchikura. Yayeko Sa-
jara. Michi Nabansoi Snznmi Watanabe. Miye Murapki. Yuri Hirobashi 

i Taka Sh bala 

W okolicy wysp Bcrmundów odby­
wają sn coroczne regaty amatorów 
żeglarzy, które w tym roku wypadły 
szczególnie tragicznie. 

Jeden z jachtów, spłonął na pelnem wypadku było 

widoczne nawet poprzez póńczo tyka w literaturze" 
clię. 

Poszkodowana wniosła skar­
gę przeciw lekarzowi. Sąd pierw 
szej instancji uchylił ją, motywu 
jąc to tern, że wina w tym wy-. 
padku leży wyłącznie po stronie 
pielęgniarki i lekarz nie może 
być pociągany do odpowiedzial­
ności. 

Inne stanowisko zajął sąd 
wyższy, który orzekł, że każdy 
pacjent pozostaje pod opieką le­
karza ordynującego, który jest 
za jego zdrowie i bezpieczeń­
stwo osobiście odpowiedzialny. 
nawet wówczas , gdy w danej 
chwili nie znajduje się u jego bo­
ku. 

Jego obowiązkiem w danym 
nie opuszczać 

Płyty. 
Płyty. 
Ptyty. 15.-40: Płyty. 
Odczyt „Jedzmy warzywa". 
Popularny koncert symfo-
wyk. ork- Filharmonii War­

szawskiej. 
IS.O0: Odczyt ..O wielkiej i małei 

poezji". IS.20: Koncert orkiestry dę­
te: z. Ciechocinka. 

19.45: ..Bieżące wiadomości roln.". 
2C.U0: Koncert popularny ork. Fil­

harmonii Warsz. 20.50: Felieton „Poli­

cjo: 

JUTRO 
Sygnał czasu. Hejnał z K.ra« 11.58: 

kowa. 
l2.45:,Plyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Hyiy. 15.40: Posadalika. dlat 

dzieci starszych. 15.53: Opowiadania 
dla dzieci młodszych. ' 

16.ft5: Płyty. 16.40: Odczyt „Lipiec: 
1917 rok w Polsce". 

17: Koncert popularny. 
IS: Odczyt ..Polowanie i połowy ryli 

* lópouji". 18.20: Muzyka lekka. 
1°.45: Skrzynka pocztowa rolil. 
20: Transmisja koncertu chóru rZrya-

nn ze Lwowa. 20̂ 35: Audycja, poświę-
cnna świętu francuskiemu: zdobycie Ba« 
Mylji. 20.50: Recital skrzypcowy Ir. 
Uubskiej. 

22: Muzyka taneczna. 22.50: D. c* 
muzyki. 

Z konkursu tanecznego w Paryża 

morzu, przyczem stracił życie jeden z chorej przynajmniej aż do chwi-
jego załogi. Clarence Koizay. drugi u odzyskania przez nią przytom 
yacht ..Curlew". zagnał wraz ze swa ności. 
załogą, złożoną z 6 ludzi. Przytem powinien on był do-

Ostatm raz widziano go dna 25 kładnie poiniormować pielęgniar 
czerwca. , kę, jak w takich razach należy 

Departament marynarki amerykan- postępować. 
skiej wydał rozkaz, by wysłano na pó \V wyniku tego wyroku lekarz 
szukiwanie- zaginionego żaglowca sław musi zapłacić pacjentce 6 tysię-
ny sterowiec Akron. , cy franków. 

tjrupa uczcnii.c wiedeńskiej szkoiy la necznej, kióra otrzymała II na*rul4 
na odbytym w tych dniach kofkursie w Paryżu. 

Antoni Słoninuhi 

Moja podróż do Rosji 
Młodzież w Sowietach 

'III" | zastanowiło, jak malutka była ta 
KPfcML. I poduszeczka atlasowa w złotej 

• Do Kremlu nie łatwo się dostać.. kułbacc. na której siadywała naj-
Grupę zwiedzających liczą parę . większa pupa świata. 
razy przed bramą. Musimy czekać i Przyznam jednak, Kreml mnie 
na jakieś formalności i wreszc e nudził- Nigdy nie miałem zapału 
konwojowani przez agentów, wcho do zwiedzania muzeów i gdy prze-
<himy za mar tej świątyni władzy.' czytałem, że w Hiszpanji w czasie 
hic wolno brać ze sobą aparatów i rewolucji spalono parę objektów 

ifkznycfi- Pannie lu nastrój j do oglądania, matem lekkie uczu­
li i poszanowania. Jest ci- j cie ulgi. Najciekawszym ekspona-

i bardzo czysto. O ile mi wia-1 lem Kremlu była dla mnie „ścicn-
domo. Rosjan tu nie wpuszczają, na gazeta" personelu, wywieszona 
Zarówno cerkwie jak i muzeum; na dole w wcstibuiu. Tego rodzaju 
dawnych carów dostępne jest tyl-! gazety spotkać można w każdym 
ko dla cudzoziemców. Za murami. urzędzie, w klubie robotniczym 
muzeom, gdzieś w jakichś poko­
jach, może za temi żółtem: stora­
mi,- urzędują proletariusze z Cen­
tralnego Komiieio. To połączenie 
muzeum i najwyższej władzy 
przypomina Warykan. 

Zwiedzałem Kreml w towarzy- • 
stwie wycieczki amerykańskiej. 
Amerykanie oddychali lu pełna; 
piersią. Nareszcie wiedzieli poco 

fabryce, szkole czy koszarach. Pod 
czas gdy Amerykanie oglądali ber­
ła i kołyski dawnych carów, prze­
pisałem sobie z tej gazety, wyda­
wanej przez stróżów, woźnych i 
kustoszów, parę wzmianek dają­
cych posmak nowego życia rosyj­
skiego. 

Naipikantniejszą rubryką gazety 
ściennej byiy „Sny". Anonimowy 

przyjechali do Rosji. OgladaH bry- autor w satyrycznem ujęciu podda--
lanty korony carskiej, niemal wła 
zili do dworskich karet z czasów 
i?iotra Wielkiego, wytrzeszczali 
oczy naszyte pertami stroje do-
*łojo;ków synodu. Największe po­
wodzenie miała gablotka, w której 
wystawiono siodełko tureckiej ro­
boty, ofiarowane przez salta na Ka­
tarzyn* Wje&tu.- JjŁnie. osobiście 

wał krytyce prawomyślność 
swych towarzyszy. Wśród paru 
niewinnych złośliwości w rodzaju: 
„Towarzyszowi G... śniło się. że 
w czasie gdy on pali papierosy w 
ubikacji, miotły same zamiatają", 
była wzmianka podkreślona czer­
wonym atramentem: „Towarzysz 

gdyż w nocy łazi po Krasnej Pło-
szczadi i rozmawia po francusku 
ze swoją mamusią". Po paru tygo­
dniach pobytu w Rosji, gdy zna­
lazłem w notesie tę przepisaną zło-
śliwostke. odczułem jej dość dra­
pieżny posmak. Być może. był to 
niewinny żarcik, ale równie do­
brze można sobie wyobrazić, że 
taki żart może mieć w konsekwen­
cji wydalenie pracownika, który 
ukrył swoje burżuazyine pocho­
dzenie. W kraju, gdzie żyje się sło­
wem. odpowiedzialność za słowo 
jest ogromna. Znane mi są wypad­
ki popadania w niełaskę, wyrzuca­
nia ze związków, ba. nawet sądu. 
za parę zdań wygłoszonych w pu­
blicznej dyskusji. Czytałem kiedyś 
w piśmie polskiem wychodzącem 
w Rosji list pewnego pisarza-ko-
munisty. który spowiadał się ze 
swych błędów, prostował swe myl 
ne poglądy, przepraszał za omył­
kę i obiecywał ooprawę. Przypo­
minało to nieco heretyków spowia­
dających się przed świętą inkwi­
zycja. Pisarz ten, któremu zarzu­
cono zbyt nacjonalistyczne podej­
ście do sztuki, uczynił to co czyni 
ogromna większość oskarżonych 
o odchylenia opozycyjne, t. zn. 
..raskajalsia". To cerkiewne sło­
wo. bardzo popularne w Rosji, 
oznacza lojalne przyznanie się do 
błędu. Wyznanie własnej winy 
mogłoby wzbudzać nawet szacu­
nek gdyby nie to. że za niewyco-
fanie się z błędu grozi w Rosji cięż­
ka odpowiedzialność życiowa. Je­
dynym prawodawcą i panem życia 
czy śmierci jest państwo, a pań-

Ak_ij iest-widocznie lunatyloem, stwo w Rosji ciągle jeszcze znaj­

duje się w stanie walki. W tych 
warunkach, gdzie za niebaczne sło­
wo można stracić „pajok", ludzie 
trzy razy się namyślą nim coś pu­
blicznie powiedzą. Częściej jesz­
cze ida po drodze najłatwiejszej 
i najbezpieczniejszej, t. zn. wogóle 
nie mysią, ale wygłaszają obowią­
zujące formuły i konwencjonalne 
proletariackie ogólnJki. I to jest 
odwrotna strona tego medalu zi 
entuzjazm, którym obdarzamy 
młodzież sowiecką. 

MUZEUM REWOLUCJI 
Obywatel sowiecki czuje strach 

nietylko przed własną władzą. Dla 
umocnienia solidarności klasowej 

l rząd posługuje się widmami prze-
I szłości. Ślady caratu nie są wyma-
I zane. Zbrodnie „białych" z wojny 
I domowej, straszak wojny inter-
i wencyjnej i wszystkie inne niebez-
j pieczeństwa. czyhające na prole-
| tarjat rosyjski, przemawiają bar-
j dzo wymowne z każdego ekspona-
| tu Muzeum Rewolucji. Muzeum 
; mieści się w pięknym starym pa-
j lacu w dawnym Klubie Angiel-

skim. W kilkunastu salach zobra­
zowany lest wyzwoleńczy ruch 
proletariatu rosyjskiego od bun­
tów Pugaczowa aż do rewolucji 
październikowej. Obok sali poświe­
conej dekabrystom znaleźć można 
sporo pamiątek polskich z r. 1831. 
Rewolucja r. 1905 ma catą salę, i 
sporo jest tam materiału dotyczą­
cego Warszawy. Poza materiałem 
historycznym, ilustrującym każdy 
z etapów walk rewolucyjnych, pra­
ce bolszewików na emigracji, 
wszystkie zjazdy międzynarodów­
ki, walki miedzy mienszewikami a 

bolszewikami, poza materiałem 
anegdotycznym z życia Lenina czy 
Plcehanowa. jest w Muzeum bar­
dzo wiele agitacji i propagandy 
politycznej. Wszystko co ma na 
celu okazanie grozy i zohydzenie 
caratu czy kleru przemawia ba:-
dzo mocno do wyobraźni i uczuć 
widza. Natomiast niebardzo prze­
konywujące w formie i wyrazie są 
kpiny z demokracji europejskiej. 
Francuz. Niemiec czy Anglik, to 
zawsze ten sam gruby bankier z 
cygarem w gębie, siedzący na 
worku złota. Polak z afiszów woj­
ny polsko - bolszewickiej przedsta­
wiony jest zawsze w kontuszu. z 
długiemi wąsami i szabelką w rę­
ku. Widziałem lam parę karykatur 
Piłsudskiego, właściwie dość do­
brodusznych i nadających się do 
warszawskiego „Cyrulika". 

W całej drobiazgowo przedsta­
wionej historji rewolucji brak jest 
zupełny tylko jednego działacza 
Po działalności Trockiego nie zo­
stało nawet śladu. Wśród setek 
portretów, biustów i fotografii nie­
ma ani jednej podobizny byłego 
wodza armii. Uderzyło mnie lo już 
po zwiedzeniu paru sal i postano­
wiłem sprawdzić, czy istotnie ta 
małostkowość w zwalczaniu poko­
nanego dawno przeciwnika poli­
tycznego jest aż tak groteskowa. 

— Gdzie tu jest sala Trockie­
go? — spytałem mej towarzyszki. 
oprowadzającej mnie po Muzeum.— 
Czy niema tu jego portretu? 

— A poco panu Trockij? Zresz­
tą, proszę bardzo, jeśli panu zale­
ży na zobaczeniu fotografii Troc-
kiego. to nic łatwiejszego. 

I Towarzyszka Bronstcjn byta je-
I dnak bardzo zmieszana mojeitt 

pragnieniem popatrzenia w oc.y 
Trockiemu.. Po kilkunastu minu­
tach szukania zaprowadziła rhniei 
z triumfalną miną do fotografii 
zbiorowej. Była to grupa paru dzia­
łaczy bolszewickich w formacie 
pocztówkowym. . , -" 'V"" 

— Trzeci z prawej, — objaśniła' 
mnie, — to Trcjckij. 

Znowu byłem zdziwiony naiwno 
ścią mojej przewodniczki. Było W 
tem coś rozbrajającego. Mogła mi 
przecież w jakiś inteligentniejszy! 
sposób wytłumaczyć podobny spoy 
sób walki z opozycją. 

— Tak, powiedziałem, więc je* 
dnak jest tu fotografia Trockiego, 
a mnie okłamano i mówiono, że 
Trockiego w Muzeum Rewolucji 
niema. v ^ 

W jednej z sal znalazłem stary) 
sztandar z polskim napisem: „Za 
naszą i waszą woiność". Wracająd 
przez ulicę Twerską do hotelu, 
długo miałem jeszcze przed ocza* 
mi ten czerwony transparent. Pró* 
boyyałem wydobyć z siebie wzru-* 
szenie powtarzając to słowo 
niegdyś upajające. Nie. Słowo 
ność nie ma już w sobie patosu. 
tylko eksponat muzealny. Mote ;al 
bardzo przywiązaliśmy się do tego 
hasta, które ma coraz mniejsze 
znaczenie 'w świecie trudnych I 
ważnych przeobrażeń. • A jednak 
coś z tego słowa jeszcze zostało, 
jest w niem. jeszcze coś niepokoją­
c e j 

(Przedruk i „Wiadomości Literae* 
kich" w porozvmieniu z Redakcja), 

yzru-* 
. faM 
w o l - ^ , 
i. To > j 
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Groźna katastrofa samochodowa 
p o d D o j l i d a m i 

7 osób rannych 
Autobus z pasażerami zdruzgotany w rowie 

swego Wczoraj około godz. 8-ej 
wieczorem w odległości 3 kim. 
przed Dojlidami wydarzyła sie, 
groźna katastrofa autobusowa, 
która nie pociągnęła na szczęś­
cie większych ofiar. 

Autobus linii Siemiatycze 
Białystok wskutek pęknięcia 
przedniej osi stoczył się z szosy 
do rowu i przewrócił się. 

Znajdujący się w autobusie 
pasażerowie odnieśli szereg 
mniejszych lub większych ob­
rażeń. Ogółem zostało rannych 
7 osób. 

Pierwszej pomocy udzieliło 
pogotowie Linas-Hacedek oraz 
przejeżdżający przypadkowo le­
karz Kasy Chorych. 

Ranni przyjechali autobusem 
do Białegostoku, jedna pasażer-

Doświadczony 
ekspert-buchalter 

Jak się dowiadujemy, u sę­
dziego śledczego I rewiru jest 
wakans dla sądowego, rutyno­
wanego i doświadczonego eks-
perta-bnchalteTa. 

Fachowi buchalterzy mogą się 
zgłosić do p. sędziego. 

Stan bezrobocia 
W ubiegłym tygodniu spra­

wozdawczym zanotowano bez­
robotnych według zawodów: 
szklarze 381, metalowcy 132, 
włókiennicy 1507, budowlani 
344, umysłowi 897, inne zawo­
dy 737. 

ka udała się do swego domu 
w Zabłudowie. 

Autobus został silnie uszko­
dzony. 

Na miejsce katastrofy wyjechał 
natychmiast komendant powia­
towy P.P. nadkomisarz Klamut 
w celu przeprowadzenia docho­
dzenia i ustalenia przyczyny 
katastrofy. 

Święto 42 Pułku Piechoty 
W dniu dzisiejszym przypada 

Święto Pułkowe 42 p. p., który 
bierze swój początek z akcji 
Polskiego Komitetu Narodowe­
go w Paryżu. Komitet ten po 
porozumieniu się z rządem 
włoskim przystąpił do formo­
wania oddziałów polskich z Po­
laków, jeńców armji austriac­
kiej, chcących powrócić do kra­
ju z bronią w ręku, aby wy­
walczyć wolność i niepodleg­
łość Ojczyźnie. 

Na szlakach bojowych 42 p.p. 
pozostawił kilkaset mogił naj­
lepszych synów, które świad-

Iczą, że pułk spełnił swój obo-

obchód Święta 
ściśle w ramach 

wiązek. 
Tegoroczny 

odbędzie się 
pułkowych. 

Podnieść z uznaniem należy 
szlachetny obywatelski czyn 
korpusu oficerów i podoficerów 
którzy z a m i a s t urządzenia 
Święta zorganizowali kolonję 
letnią dla dzieci polskich z 
Niemiec na przeciąg jednego 
miesiąca. 

Wczoraj w przeddzień Świę­
ta przed pomnikiem Poległych 
w Zwierzyńcu odbył się uro­
czysty apeł za poległych ofice­
rów i szeregowych 42 p. p. 

Zawody konne o mistrzostwo Dnnji zakończyły się 
Wyniki zawodów 

Doroczne eliminacyjne zawo­
dy konne o mistrzostwo armji, 
trwające ,3 dni, zostały w nie­
dzielę zakończone na placu 
sportowym Brygady Kawalerii 
przy niezwykle licznym udziale 
publiczności. 

I miejsce zajęła ekipa 10 p. 
uł. w składzie: por. Szadkow­
ski, por. Pieregorodzki, por. Mar­
cinkowski, ppor. Moszyński. 
Zwycięska ekipa weźmie udział 
w zawodach konnych o mistrzo­
stwo armji, które rozpoczną się 
28. VII. w Krakowie. 

Słuszne skargi mieszkańców na gospodarkę magistracką 
Nleprzyłączone do ogólnej kanalizacji kanały niszczą się. — Antysanltarny stan ulic 

Ustawa o autobusach 
wchodzi w życie 

Z dniem-18 b. m. wchodzi w 
iycie dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej o zarobkowym 
przewozie osób i towarów po­
jazdami mechanicznem. Na pod­
stawie tego dekretu, zarobkowy 
przewóz osób lub towarów po­
jazdami mechanicznemi poza 
obszarem jednej gminy wyma­
ga uzyskania koncesji 

Koncesje mogą być udzielane 
z prawem wyłączności eksplo­
atacji danego szlaku komunika­
cyjnego, lub też bez tego pra­
wa. Koncesyj bez prawa wy­
łączności udzielają wojewódz­
twa, przyczem minister robót 
publicznych może zastrzec so­
bie udzielanie takich koncesyj 
na niektórych terenach. 

Koncesyj z prawem wyłącz­
ności udziela minister robót 
publicznych w porozumieniu z 
ministrami spraw wojskowych, 
komunikacji, oraz poczt i tele­
grafów. 

Również kompetencji mini­
stra robót publicznych zastrze­
żone jest udzielanie koncesyj 

we wszystkich wypadkach, gdy 
ubiegającymi 
dzoziemcy. się o nie są cu-

Z Izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie 
P o ś w i a d c z e n i e k s i ą g H a n d l o w y c h 

Od czytelników naszych o- { Ułożone kanały zaciągnięte j przyjmują, w jasieni, wiosną i 
trzymaliśmy następujące skargi piaskiem i błotem już wody nie | po większych deszczach na u-
na bezplanową i chaotyczną | ** 
gospodarkę miejską. 

Ulice Modlińska, Poprzeczna 
i Staszica do zabrukowania były 
niemożliwe do przejazdu i przej­
ścia, po zabrukowaniu wytwo­
rzył się również stan, niemożli­
wy z powodu nieurządzenia od­
powiedniego spadu wodu. 

Przyjmując pod uwagę, że 
miejscowe warunki (konfigurac­
ja miejscowości) nie pozwoliły na 
urządzenie spadu wody rynszto­
kami, Magistrat przed zabruko­
waniem, ułożył kanały na uli­
cach Modlińskiej i Poprzecznej 
do ul. Staszica, na której zro­
biono studnię do przyjęcia wo­
dy do kanałów. Niestety, urzą­
dzonej kanalizacji nie połączo­
no z ogólną kanalizacją miejską 
od roku 1926 do czasu obec­
nego. 

w1 związku z rozporządze­
niem o uproszczonych księgach 
handlowych dla celów państ­
wowego podatku przemysłowe­
go Izba Przemysłowo-Handlo­
wa w Wilnie (Trocka 3) doko­

nywa poświadczeń ksiąg hand­
lowych. 

Opłaty wynoszą pięć złotych 
za poświadczenie, względnie 
siedem złotych za poświadcze­
niem ze sznurowaniem. 

Imponująca manifestacja protestacyjna 
w G r a j e w i e 

W niedzielę odbyła się potęż­
na manifestacja w Grajewie 
zorganizowana przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich, a 
mająca na celu wyrażenie pro­
testu przeciwko prowokacjom 
hitlerowców na terenie Wolne­
go Miasta Gdańska oraz prze­
ciwko tendencjom rewizjonis­
tycznym Niemiec. 

W manifestacji wzięło udział 
4000 osób, w tern liczne orga­
nizacje społeczne z transpa-

rantami, duchowieństwo kato­
lickie, gmina wyznaniowa ży-
dowsk. Do zebranych przema­
wiał p. S. Kalina. 

Po uchwaleniu rezolucji pro­
testującej zorganizował się po­
chód przez miasto. 

Przed gmachem Starostwa 
wręczono rezolucję p. Staroś­
cie, poczem pomnik rozwiązał 
się przy pomniku poległych bo­
haterów. 

licy Staszica róg Poprzecznej 
oraz na ulicy Modlińskiej stwa 
rzają się jeziora i pomimo tego 
wodą zalewa niżej położone 
posesje. 

Mieszkańcy tych ulic nie 
mają odpływu wody z domów 
i posesyj, a z tego powodu, stan 
sanitarny staje się niemożliwy. 
Kilka razy, radni tej dzielnicy, 
zwracali się z apelem do Ma­
gistratu o połączenie kanałów 
z ogólną kanalizacją, lecz apel 
pozostał bez skutku. 

Sprawa ta jest niecierpiącą 
zwłoki. Połączenie kanałów ul. 
Modlińskiej i Poprzecznej z ka­
nalizacją ul. Słonimskiej lub 
Warszawskiej, da możność przy-
łącsenia się do kanalizacji i u-
sunięcia wyżej opisanego nie­
normalnego stanu dzielnicy. 

W zawodach „Militari" mis. 
trzostwo indywidualne zdobył 
ppor. Muszyński Władysław z 
10 p. uł. drugie miejsce por. 
Szadkowski Czesław 10 p. uł. 
W konkursie oficerskim I stop­
nia I miejsce por. Gątkiewicz 
14 Dak, II—por. Bielicki 9 p. s. 
k., III—rtm. Malsag 10 p. uł. 

W konkursie oficerskim II 
stopnia I miejsce por. Zaremba 
1 p. uł., II—por. Sookowski 1 p. 
uł., III—por. Pyrowicz 14 Dak. 

W zawodach podoficerów I 
miejsce zajął plutonowy Miero-
wicz 14 Dak, II—wachmistrz 
Borekowski 1 p. uł., III—ogn. 
Młot 14 Dak. 

Na zakończenid odbyły się 
popisy pionierskie i w wolty-
żerce. 

Pożyteczny llział 
programu 

Rozgłośni M. U. P. 
W celu zaznajomienia publicz­

ności z szeregiem spraw, za­
łatwianych przez Magistrat, Roz­
głośnią Megafonowa M.U.P. w 
ogrodzie miejskim nadawać bę­
dzie w czasie od 17 do 31 b.m. 
różne informacje o dowodach 
osobistych, obywatelstwie, woj­
skowości i t. d. • 

Czego nie kradną 
Z nieukończonego domu miesz­

kalnego Józefa Zarzyckiego 
(Traugutta 19) skradziono 102 
dekle stalowe dla produkowa­
nia dachówek'wart. 353 zł. 

% 

Polak skazany na 3 lata więzienia 
Wyrok w sprawie o zabójstwo 

Wczoraj Sąd Okręgowy roz-
pattrywał sprawę przeciwko 
Szepselowi i Lejbie Polakom 
oskarżonym o zabójstwo furma-

Znaczne ulgi w spłacie podatku spadkowego i od darowizn 
wymierzonego o d własności rolnej 

Aczkolwiek raty, przypadają­
ce do zapłaty po dniu 30 wrześ­
nia 1931 r. w podatku spadko­
wym i od darowizn, wymierzo­
nym od własności rolnej nie 
podpadają pod kategorię odro­
czonych zaległości, to jednak 
Ministerstwo Skarbu okólnikiem 
z dnia 2 czerwca 1932 r. L. D. 
V. 22292 6 32 w celu ułatwienia 
spłaty tych danin publicznych 
poleciło Izbom Skarbowym, by 
w razie uiszczenia w terminach, 
o których mowa w § 3 ustęp 1 
a) rozp. Min. Sk. z dnia 15. HI. 
1932 (D. U. R. P. Nr. 31, poz. 
319) wszystkich należnych rat, 
a zatem całego należnego po­
datku spadkowego i od daro­
wizn, przedkładały przy uw-

Z tycia Weteranów Powstań Narol 
Walne zebranie i nowe władze 

- W niedzielę 10 bm. w lokalu 
Federacji odbyło się Walne ze­
branie członków Związku O-
kręgu b. Uczestników Powstań 
Narodowych w Białymstoku. 

Po złożeniu sprawozdań Wal­
ne zebranie ustępującemu Za­
rządowi wyrażając podzięko­
wanie za dotychczasową dzia­
łalność udzieliło absolutorium. 

Do Zarządu zostali wybrani: 
Prezes—Stanisław Kubik, Wi-

ce-Prezes—Władysław Herma-
nowski, Skarbnik—Marek Mar-
cewicz i Sekretarz—Władysław 

.Zieliński. Członkowie Zarządu: 
Roman Łada, Franciszek Go-
dyńiki, Ignacy Mitkiewicz-Żól-
befc: 

Do Komisji Rewizyjne!: Fran­
ciszek Dziarski, Tadeusz Tysz­
ko i Jerzy Grochowski. 

Wobec likwidacj Związku b. 
Uczestników Powstań Narodo-
wyeh, Walne zebranie uchwa­
liło przyjąć statut Weteranów 
Powstań Narodowych 1914 — 
1921 r. 

Walne zebranie wysłało de-
deaze hołdownicze do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

(taażysta WYKONUJE 
w u l k i e f s ro-
dun> B a n i e 

w«dlo< pmpmtim lekankich. 
Posada rcicrcack (durzy. Ceay przy. 

s tepu. CkoroBCzamaiu 19 m. 5. 

Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, Generała 
Góreckiego Prezesa Zarządu 
Federacji P. Z. O, O. i Pana 
Wojewody M. Zyndram-Koś-
ciałkowskiego. 

zględuieniu bonifikat wnioski o 
umorzenie reszty podatku, rów­
nającego się bonifikacie, które 

przez Ministerstwo bądą ui 
I zględniane. 

Przykład: Podatek spadkowy 

Spółka z Cygańskiej ulicy 
Sfałszowane skargi. — Prawdziwy Karo 

W dniu 10 września 1930 r. 
Urząd Skarbowy w Białymsto­
ku za należny podatek obroto­
wy za rok 1929 od Dawida Czes-
lera (Cygańska 6) zajął w jego 
wykończalni skór towar na 
820 zł. Po miesiącu, 8 paździer­
nika, do Sądu Okręgowego wpły­
nęła od Mendla Karo z War­
szawy skarga powodowa prze­
ciwko Urzędowi Skarbowemu 
oraz Dawidowi Czeslerówi, w 
której zaznaczone zostało, że 
zajęte skóry stanowią jego włas-

Złóż ofiarę 
na r o z b u d o w ę 

SZPITALA 
Polsh. Czerw. Krzyża 

„Polonia-Italia" 
Ukazał się Nr. 3 4 organu Iz-1 san: Sytuacja przemysłu na 

by Handlowej Polsko-Italskiej Górnym Śląsku Polskim; Walne 
w Warszawie „Polonia-Italia". Zgromadzenie Izby Handlowej 
Na treść tego numeru składają | Polsko-Italskiej. 
się artykuły następujące: XIII i Treść powyższą uzupełniają; 
Targi Mediolańskie; Dr. A. Me-
notti Corvi: Państwo Korpora­
cyjne; N. Dobis: Przemysł węg­
lowy w Polsce w r. 1931 I. N. 
E. Przemysł Konopny, lniany i 
jutowy w Italii; Mario di Bas-

Kronika gospodarcza polska o-
raz italska i wykaz ofert. 

Adres Redakcji i Admini­
stracji: Warszawa, Wierzbowa 
11, tel. 202-15. 
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ność i że zostały oddane Czes­
lerówi do przeróbki. 

Petent żądał zaświadczenia 
celem wstrzymania kroków eg­
zekucyjnych. Skarga ta miała 
być rozpatrzona 13-go listopada 
1930 r., jednak w przeddzień 
rozprawy wpłynęło podanie Ka 
ro, że sprawę z Urzędem za­
łatwił polubownie i prosi o u-
morzenie sprawy. 

W międzyczasie do prokura­
tury w Białymstoku wpłynęła 
trzecia skarga Karo, w której 
podał, że skarga z 8 paździer­
nika, jak i deklaracja z dn. 12 
listopada o umorzenie sprawy 
nie były przez niego podpisane 
i prosi o pociągnięcie fałszerza 
do odpowiedzialności. 

W wyniku śledztwa urząd 
prokuratorski sporząhził akt o-
skarżenia przeciwko Dawidowi 
Czeslerówi, Etce Czesler i właś­
cicielowi biura próśb Izajaszo­
wi Szereszewskiemu w sprawie 
zarzutu o współudział. Sprawa 
będzie rozpatrzona w końcu b.m. 

Kradzież z włamaniem 
Rzeczy asekurowane 

Podczas nieobecności domow­
ników dokonano zuchwałego 
włamania do mieszkania p. Ła­
zarza Postrzygacza (Zamenho­
fa 11). Po powrocie do domu 
pp. Postrygaczowie, ujrzawszy 

wielki nieład, domyślili się od-
razu, co się stało. Złodziej skradł 
większą ilość garderoby i bie­
lizny. Postrzygacz oblicza swe 
straty na 5.300 zł., z czego 5.000 
zł. jest asekurowanych. 

Futra i palta z imowe 
wróciły do swe] właścicielki 

W tych dniach podaliśmy, że 
znalezione zostały futra i palta 
przy ni. Brukowej. Obecnie o 
kradzieży złożyła zameldowa­
nie p. Perlą Kowieńska (Bru­

kową 13), która podaje, że zło­
dzieje dostali się do mieszka­
nia po wybiciu szyby w oknie 
i skradli rzeczy z szafy. 

Do akt Nr. E 982 1932 r. 
O G Ł O S Z E N I E : . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, III-go rewiru, 
zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Polnej Nr. 18, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 18-go lipca 1932 r. 
od godz. 10 rano, w Białymstoku 
przy ul. Marszałka Piłsudskiego 
Nr. 14, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Herca Ne-
marka i składających się z mebli, 
futra i inn. oszacowanych na 
sumę zł. 405. 

Białystok, dn. 8.VII 1932 r. 
Komornik Z. Makowski. 

wynosi 60.000 zł. z 10" o dodat­
kiem i jest rozłożony na 6 rat 
rocznych, płatnych 1. I. 1929 r., 
1. I. 1930 r., 1. I. 1931 r.. 1. I. 
1933 r„ 1. I. 1933 r. i 1. I. 1934 
r., płatnik zalega z ratami płat-
nerai 1. I. 1931 r. i 1. I. 1932 r. 

Jeśli płatnik, co do którego 
zachodzą warunki przewidziane 
w ustępie 2 § 3 rozp. Min. Skar­
bu z dnia 15. III. 1932 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 31, poz. 319, do koń­
ca czerwca 1932 r. uiści dobro­
wolnie na poczet wszystkich 
rat, a zatem rat przypadają­
cych w dniu 1. I. 1931 r., 1. I. 
1932 r., 1. I. 1933 r. i 1. I. 1934 
r. w łącznej sumie 40.000 zł. 
kwotę 20.000 zł, wraz z 10°/o-
wym dodatkiem, a zatem 20.000 
zł., Izba (Urząd) przedstawi 
wniosek Ministerstwu Skarbu 
na umorzenie reszty, w wyso­
kości 20.000 zł. wraz z 10%-wym 
dodatkiem, równającej się 100'/o 
bonifikacie. 

Od uskutecznionych wpłat i 
umorzonych zaległości nie będą 
pobrane kary za zwłokę względ­
nie odsetki za cały czas od 
chwili powstania zaległości. 

Jeśli spłata nastąpi w termi­
nie od 1. VII. 1932 r. do 30. IX. 
1932 r. względnie od 1. X. 
1932 r. do 31. XII. 1932 r. płat­
nik winien uiścić sumę równa­
jącą się całej zaległości po po­
trąceniu bonifikaty w wyso­
kości 75% względnie 50%. 

na Szmula Szmerkiesa w dn. 
23 lutego r. b. na Rynku Koś­
ciuszki. Początek zajścia był na 
dworcu, gdzie furmani pokłócili 
się o prawo do przewożenia 
towarów z kolei. . 

Sąd. po wysłuchaniu stron u-
stalił okoliczności, łagodzące i 
skazał Szepsla Polaka na 3 lata 
więzienia zast. dom poprawy, a 
Lejbę Polaka uniewinnił. 

Na sali sądowej niezwykle 
licznie zgromadzili się znajomi 
i krewni z pod znaku bata. 

Złodziei z gotówką 
i złotym zegarkiem 

Z mieszkania p. Wacława 
Muśnickiego (Sienkiewicza 35) 
skradziono 450 zł. gotówką i 
zloty zegarek. 
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Widowiska 
A P O L L O « J 645 J « , 10i5 

JDAN GRAwFORD 
jako KRÓLOWA PODZIEMI 
Milość-Sensacja! Wiczienie-Proces'. 
Ponnadto Fllp I Flap w 2 akt kom. 

C e n a o d 6 5 g r . 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-sk orne 
Pnyfmn|e od (od:. 9—1-«| I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KWMifcleno 1 Telaton, 1 - 1 . 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 ..Linas Hacedek". 

„MODERN" Ceny od 6 5 §r. 

OSKARŻONA 
Ponadto DODATEK OŹUIĘKOUY 

POLONJA Pocz. o godz. 6 

MARYNARZ 
SZURA niŁOŚCI 
Ooiouinia Inku 

Dr. Neumark 
ftfnlf mintiM, ittni I M*pMM 
Pnr)am|e od frów, 10—12 I od3—8 «, 
Białystok, BL Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

Popierajcie LO. P.P. 

Tanio letniska pół 
kim. od stacji 

Waliły—Park. sław. 
plaża, las. radjo. 
Informacje Biały­
stok. Polna 21 tel. 
Spółdzielnia 3-64. 

Letnisko i Komuni­
kacja. Tamże do 
nabycia parcele la­
su sosnowego od 
1500 mtr. kw. w 
cenie 400—500 zł, 
za działkę. 

Proszę o wykupie-
do dnia 1 sierp­

nia skór oddanych 
do wyprawienia. 

I. Kurys, ul. Sien­
kiewicza 106. 

Pan lub Pani po­
trzebni jako wy­

wiadowcy. Zgłosze­
nia pisemne do Biu­
ra Wywiadowcze­
go. „Ixmada" To­
ruń Sukiennicza 4 
m. 6. 

Mieszkanie 5-clo 
pokojowe z wy­

godami do wynaję­
cia. Pałacowa 16. 
Tamie pokój ume-

| blowany. 

Unieważnia się zgu 
bione 3 weksle 

in blanco 1 na zł. 
200 i 2 po 100 zł. 
z wystawienia Sta­
nisława Krzysztafo-
wicza zam. Biały­
stok ul. Grunwaldz­
ka 24, żyrowane 
przez M. i H. Kapa-
cyna. 

Zgubiono 3 karty 
zdrowia wydane 

przez Magistrat m. 
Białegostoku na i-
mię Lucjana i Ireny 
Śliwonik or&^Fr 
ciszka Leszczy 

skiego. 

rś^Fran-
iszczW- • 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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